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Sa 


i Tom ostatniego przemówienia Pa 
ro Ua Wicepremiera i Ministra Skarbu 
inż, Eugeniusza Kwiatkowski ego na 
y i pów Budżetowej Sejmu w dniu 8 
1939 r. był pesymistyczny. 
A Zanim przystąpimy do krótkiej 
ol Chociażby charakterystyki obecnej 
„j  ytuacji gospodarczej Polski i okoticz 
z Kości, które każą z niepokojem obser- 
i Wowąć jej rozwój — pragnę przyto- 
a Szyć parę ustępów z przemówienia 
ju, Wicepremiiera, w których obok 
lie trzeżwej oceny rzeczywistości prze- 
la bija się wyraźnie troska o gospodar 
| CZĄ pnzyszłość państwa. 
r iè P. Premier parokrotnie podkreś- 
m ~ Że zdaniem jego „rok nastepny 
ar (1939 — przyp. red.) — przymajm- 
„u Wej z budżetowego punktu widzenia 
T ER peman jako rak szczególnie trud- 
"e ny, „Idziemy w nieznaną przysz- 
x łość prawie bez rezerw kapitałowych 
in Płynnych i zdolnych do szybkiego u- 
v Mchomienia, przy ograniczonej moż 
ui Rości kompresji wydatków. To w imię 
sj Bsności i objektywizmu mam obowią 
eil zek stwierdzić”. 
W społeczeństwie naszym, może 
i W mniejszym stopniu w rolniczym, 
kt na własnej skórze odczuwa 
| Wciąż ujemne skutki niepomyślnego 
Kształtowania się warunków ekono- 
micznych, panuje jeszcze w dużej 
mierze przekonanie o poprawie sytnr- 
cji gospodarczej międzynarodowej i 
Wewnątrz kraju. 
gał Przekonanie to jest w dużej mie- 
ka 7 złudzeniem powstałym na tle nie- 
właściwego ujmowania ruchu inwe- 
za Stłycyjnego, wzmożenia produkcji 
r Przemysłowej i wymiany międzynaro 
a- dowej w świecie, które w dzisiejszych 
Warunkach ają często podłoże i cel 
E "nie gospodarczy, lecz są koniecznoś- 
m Cią z punktu widzenia potrzeby zbro 
leń i umocnienia obronności państw 


jie 


ye I narodów. 
sie Mylna ocena rzeczywistości łatwo 
Je do wytworzenia się poczu- 
y lą bezpieczeństwa i osłabienia od- 
Pormości społeczeństw przed ewentu- 
dlnie oczekującymi je trudnościami 
"| natury gospodarczej. 
| To też choć analiza ostatniego 
l Przemówienia P. Premiera Kwiatkow 
| skiego nasuwa bardzo niepocieszają- 
Ce wnioski co do najbliższej przysz- 
łości gospodarczej w Polsce — stwier 


dzić musimy, że nie mając w sobie | 


pic z „urzędowego optymizmu“ jest 
vao wydarzeniem wielkiej wagi i w 
sposób niezmiernie Ścisły i szczery 
stawia przed oczami całego społeczeń 
stwa obraz sytuacji na najważniej- 
szym odcinku życia gospodarczego 
Polski, apelując niejako do wszyst- 
kich sił Narodu o zmobilizowamie się 
na polu pracy gospodarczej dła od- 
parcia narastającej fali kryzysu. 
Dlaczego sytuacja gospodarcza 
Polski dziś jest trudniejsza niż w ok- 
resie występowania pierwszych obja- 
wów wielkiego kryzysu gospodarcze- 
go w 1930 r.? W 1930 r. Skarb Pań- 
stwa rozporządzał rezerwami w róż- 
nej postaci na sumę około 1 miljarda 
zł. Odtąd — deficyty budżetowe, po- 
kryte częściowo emisją Pożyczki Na- 
rodowej wyniosły ponad 1,500 miljo 


złotych, oddłużemie samorządów po- 
nad 300 milionów złotych, a jedno- 
cześnie wzrastały wciąż i rosną na- 
dal nowe długi wewnętrzne. Dziś 
więc Skarb Państwa pozbawiony jest 
rezerw. 

Poczymając od r. 1930, licząc się 
ze stałym pogarszamiem koniunktury 
w okresie kryzysu obcinano wszelkie 
przerosty wydatków, przerzucając je 
na samorządy, przedsiębiorstwa pańs- 
twowe i społeczeństwo. Dziś strona 
wydatków budżetowych jest ograni- 
czona do minimum, tak że jak stwier 
dza P. Premier Kwiatkowski — „Mini 
ster skarbu doszedł do granicy wobec 
*stniejącego stanu faktycznego i praw 
nego“. 

Jak widzimy po stronie dochodów 
budżet nasz na rok bieżący nie ma wi 
doków rozszerzenia—wydatki zmniej 


Zgon Ojca Świętego 


W piątek dnia 10-go lutego 1939 r. o godz. 
5-ej min. 31 rano zmarł Papież Pius XI. 


szone do ostatnich gramic, więc nie 
tylko możliwość oszczędności, ale i re 
alizacja zamierzeń, które ze względu 
na obronność kraju muszą być wyko 
name, jest niezmiernie utrudniona. 

Ogromnym ciężarem w naszej gus 
podarce narodowej są wydatki parso 
nałne. Dość powiedzieć, że gdy w cią 
gu dwóch lat ostatnich cały budżet 
państwowy wzrósł w zakresie docho 
dów o 150 milionów zł. to tylko wy- 
datki personalne w budżecie wzros- 
ły o 197 milionów zł. Jest to dyspro- 
porcja, która musi się fatalmie odbi- 
jać ma całokształcie naszego życia ga 
spodarczego i bez należytego rozwią 
nia której nie da się pogodzić zamie- 
rzeń polityki inwestycyjnej i przebu 
dowy struktury gospodarstwa polskie 
go. 

„W sprawie wydatków personai- 
nych w budżecie państwa — mówił 
P. Premier — biję na alarm. Moi nu 
stępcy staną za kilka lat przed piekieł 
nym problemem, jeżeli tempo wydat 
ków sumarycznych na cele personal- 
ne nie zostanie złamane”. 

Ze względu na stan tego niezmie 
mie ważnego działu w naszym budże 
cie i jego tendencję do szybkiego roz 
rastamia się — trzeba stwierdzić, że 
budżet nasz przybiera coraz wyraź- 
niej charakter konsumcyjny, co jest 
zjawiskiem nadwyraz niepokojącym i 
niepożądanym. 

Amaliza poszczególnych gałęzi gos 
podarki narodowej w Polsce wykazu- 
je, że nie jesteśmy jednak wobec naj- 
bhższej przyszłości bezbronni. W każ 
dej dziedzinie istnieją pewne możliwo 
ści, których rozwinięcie i pełne wyko 
rzystamie ułatwi stabilizację stosun- 
ków gospodarczych w kraju. 

"Co się tyczy rolnictwa — dziedziny 
najważniejszej w Polsce i jednocześ- 
nie obchodzącej żywo majwiększą 
część naszego społeczeństwa — po- 
święcimy omówieniu jego sytuacji spe 
cjalmy artykuł. Niestety w obecnej de 
bacie budżetowej Sejmu i Senatu nie 
usłyszełiśmy głosu, który by poza 
stwierdzeniem niepomyślnej sytuacji 
na tym odcinku i konieczności popra 
wy, stał się zapowiedzią maprawdę 
skutecznych poczynań nad przywró- 
ceniem  opłacalmości i polepszeniem 
bytu Polski rołniczej. 

emer. 
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„GŁOS 


Ojciec Św. Pius XI nie żyje 


_ Od dłuższego już czasu ‘Ojciec 
Święty cierpiał na chorobę sercową. 
W przeddzień śmiarci Ojciec Św. miał 
dwa ataki serca, podczas których nie 
stracił jednak przytommości. Około 
godz. 6 rano w piątek rozeszła się 
wiadomość. że Ojciec Sw. zakończył 
życie, zachowując do ostatniej chwili 
przytomność i modląc się wraz z ota 
czającymi go osobami. 


Zwłoki Papieża Piusa XI po za- | 


balisamowaniiu przeniesiono do Kap- 
łicy Sykstyńskiej. Pogrzeb odbył się 
we wtorek. dn. 14 po południu. Zwło 
ki Papieża zostały umieszczone w 
trumnie zrobionej z drzewa cyjpryso 
wego, wybitej wewnątrz czerwonym 
jedwabiem. Tmumnę cyprysową umie 
szczono w trumnie ołowianej, tę zaś 
zamknięto w trummie trzeciej — zro 
bionej z połerowanego wiązu, drzewa 
odjpornego ma wilgoć. Zwłoki Papie- 
ża złożono na wieczny odpoczynek w 
podziemiach Bazyliki św. Piotra w 
Rzymie. 

Na wiadomość o zgonie Ojca Św. 
całą Polskę, którą tyle uczuć łączyło 
ze zmarłym Papieżem. organeła żało 


ba. Pam Prezydent R. P., Marszałek 
Rydz Śmigły, Premier gen. Sławo; 
Składkowskii i Min. Beck przesłali do 
Rzymu depesze lkondolencyjne. Na 
znak żałoby we wszystkich miastach 
Polski wywieszono na domach chorą 
gwie żałobne. Wiszelkie zabawy kar- 
nawałowe zostały odwołane do sobo- 
ty, dn. 18 lutego. 


Z chwilą Śmierci Papieża tymcza 
sowe rządy w Stolicy Apostolskiej 
objął ikardymał noszący tytuł Kamer 
linga. Zebranie kandymałów celem 
obioru nowego Papieża, t. zw. kon- 
klawe ma się odbyć najpóźniej 1 mar 
ca r. b. Obioru dokona 62 kardyma- 
łów, wśród których jest 39 Wiłochów. 

Ksiądz Prymas Polski kardynał 
Hlond udał się już do Rzymu, celem 
wzięcia udziału w uroczystościach 


pogrzebowych, a następnie w konkla 
we. Kto będzie wybrany Papieżem — 
trudno przewidzieć. W każdym razie, 
zgodnie z 415-letnią tradycją, przysz- 
łv Papież będzie narodowości włos- 
kiej. 


Co się zdarzyło w ciągu tygodnia 


(9.1I—15.8H) 


Obecnie wyłania się sprawa przy$Sz- 
tej orientacji politycznej Hiszpanii naro- 
dowej. O ile związanie się Hiszpanii z 
Włochami i Niemcami w czasie wojny 
było korzystne, ze względu na pomoc 
udzielaną jej przez te państwa w sile łudz 
kiej i w materiale wojennym, o tyle w 
czasie pokoju sytuacja się zmieni. Hisz- 
pania będzie musiała mieć dużo kapita- 
łów do odbudowy gospodarczej. Lecz 
tych kapiłałów nie dadzą jej ani Niemcy, 
ani Włochy, gdyż same nie mają, nato- 
miast mogą dać — Anglia i Francja. Po- 
wstaje więc pytanie, czy Hiszpania po za- 
kończeniu wojny nadal będzie trzymała 
się osi Berlin — Rzym, czy też podzię- 
kuje za opiekę swym dotychczasowym 
opiekunom i zwróci się o pomoc do Lon- 
dynu i Paryża, co byłoby tam mile 
widziane? 


W każdym bądźrazie największe za- 
inłeresowanie, a nawet zaniepokojenie w 
Anglii i Francji wywołuje sprawa wyco- 
fania ochotników włoskich i niemieckich 
z Hiszpanii. 

W Chinach Japończycy zajęli wyspę 
Hainan prawie bez oporu ze strony Chiń- 
czyków. Wyspa Hairan posiada b. ważne 
strategiczne znaczenie ze względu na swo 


Tam, gdzie dzieciom 
jest bardzo dobrze 


Dzieci są tym najmilszym i naj- 
droższym, co posiadamy. Słusznie się 
również mówi, że młode pokolenie 
jest przyszłością narodu. Przeto od- 
powiednie wychowanie i opieka nad 
dziećmi jest jednym z najważniejszych 
obowiązków, jak rodziców, tak i ca- 
łego społeczeństwa. 

Dużo jest dzieci osłabionych lub 
chorowitych, którym nawet krótko- 
trwała opieka lekarska, dobre odży- 
wianie i odpowiednie warunki miesz- 
kałne, mogą całkowicie przywrócić 
zdrowie i uczynić je silnymi i odpor- 
nymi na różne choroby, a szczególnie 
na gruźlicę. 

W trosce o te idzieci Wojewódzki 
Komitet Pomocy Dzieciom i Młodzie- 
ży w Nowogródku urządził w Nowo- 
jemi wzorowy zakład leczniczo-wypo 


je położenie geograficzne. Japonia, zaj- 
mując wyspę, zagroziła tym samym po- 
siadłościom angielskim i francuskim w In- 
dochinach. Z tego też powodu przedsta- 
wiciele tych dwóch mocarstw w Tokio 
zwródili się do rządu japońskiego Z za- 
pytaniem, czy to zajęcie wyspy Hainan 
ma oznaczać zawładnięcie nią na stałe, 


Konferencja okrągłego stołu, jaxa się 
rozpoczęła w Londynie, ma za zadanie 
rozstrzygnąć sprawę palestyńską. W kon- 
ferencji biorą udział przedstawiciele Ży- 
dów i Arabów. Ponieważ Arabowie nie 
chcą zasiadać wspólnie z Żydami, obrady 
odbywają się oddzielnie. Do żadnych po- 
zytywnych wyników dotychczas w czasie 
konferencji nie doszło. 


ZIEMI“ 


| 
Pamiątkowe zdjęcie | 
| 
| 
| 
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Późniejszy papież Pius XI, wówczas nuncjusz apostolski w Warszawie, ks. Achilles 
tali w rozmowie z Naczelnikiem Państwa Józefem Piłsudskim, w 1921 roku. 


Papież Pius XI Wielki Przyjaciel Polski 


Dlaczego z wszystkich krajów ka | 


tolickich specjalnie Polskę ciężko do 


; tkmął zgon Ojca Św. Piusa XI? Be 
nikt chyba z Papieży, ilu idh dotych 
| czas było w Stolicy Piotrowej, nic był 
tak silnie związany uczuciowo z na- 
| szą Ojczyzną, jak Pilus XI. Żaden z do 
tychczasowych Papieży nie znał tak 
dobrze jak Pius XI naszego kraju, ża 
dem nie zetknął się tak blisko z naszą 
rzeczywisłością w przełomowej, his- 
toryczmej chwili. Już 29 maja 1918 r., 
a więc w zaramiu istnienia naszej od 
budowanej Ojczyzny przybywa do 
Warszawy ks. Achilles Ratti, przysz 
ły Papież Pius XI w misji dyplomaty 
cznej jako wizytator apostolski — wy 
słamiec Papieża Benedykta XV. W r. 
1919 zostaje miamowamy nuncjuszem 
apostolskim w Polsce, stanowisko to 
opuszcza 4 czerwca 1921, wyjeżdżając 
po 3-letnim pobyciu na zawsze z War 
szawy. Pobyt ks. Ratti w Polsce przy 
padł ma majtragiczniejszy okres w ży 
ciu naszego narodu — na okres zma 
gań z najazdem bolszewickim. W 
| okresie uan eiai „aa wykazał 


Ogólny widok budynku. zakładu. 


czynkowy. Zakład ten mieści się we 
wspaniaiym piętrowym gmachu, zbu- 
dowanym za pieniądze otrzymane od 
rządu, samorządu. a szczególnie z 
kwot, uzyskanych z Woj. Funduszu 
Pracy w Nowogródku. Budynek jest 
drewniany, z murowanym gankiem i 
balkonem, we wnętrzu Ściany są otyn 
kowane, znaczna ilość okien pozwala | 
przenikać promieniom słonecznym do 
każdego zakątka. Dla klimatycznej 
kuracji przeznaczono cztery werandy, 
w których zamiast trzech ścian są ol- 
brzymie okna, położone jedno obok 


| drugiego. W około, budynek jest oto- 
| czony lasem iglastym. 
| Urządzenie wewnętrzne budynku 
jest całkowicie przystosowane do po- 
trzeb zalkładu leczniczo-wypoczynko- 
wego, z uwzględnieniem najnowszych 
wymagań higieny. A więc mamy tu 
| cztery olbrzymie sypialnie, duże dwie 
sale jadalne, przedzielone filarami; w 
| obu skrzydłach na każdym piętrze 
urządzono wzorowe wanny i natryski 
z bieżącą wodą ciepłą i zimną, pokoje 
do mycia się z oddzielnymi na każde 
dziecko umywalkami. mowoczesne u- 


Się nie tylko osobistą odwagą, lecz 
również miłością do narodu naszego. 
w najbamdziej krytycznej dla niego | 
chwili. W czasie, gdy z zagrożomej 
przez hordy bolszewickie stolicy wy 
nosiły się w bezpieczne miejsce przed 
stawicielstwa różnych krajów, oświad 
czył, że nie opuści Warszawy i pozo! 
stał w miej mimo grożącego bezpo- 
średnio niebezpieczeństwa. Ten czym 
późniejszego Piusa XI naród polski 
powimien zachować na zawsze we 
wdzięcznej pamięci. 

W czasie swego trzyletniego poby 
bu w Polsce i później po obiorze na 
Papieża Pius XI szczególną przyjaź- 
nią i sympatią obdarzał Budownicze 
go Poliski Marszałka Piłsudskiego. — 
Niech świadczą o tym własne słowa 


Papieża, wypowiedziane na audien-_ 


cji udziełonej ambasadorowi R. P 
gen. Wiieniawie - Długoszowskiemu 
dn. 28 stycznia r. b.: „Trzy lata spę 
dziłem w waszym kwaju, przez trzy 
lata byłem Polakiem. Wspomnienia 
o Polsce noszę głęboko w pamięci i 
sercu. 
na biskupa. Poznałem w Połsce b. 
dobrze w pierwszym rzędzie waszego 
Wlielkiego Marszałka. Józef Piłsud- 
ski zabrał mnie kiedyś do Wilna. 
Dwa dni i dwie noce spędzałem na 
niezwykle interesujących rozmowach 
Mógłbym panu o Nim opowiadać bez 
końca. Był to człowiek wyjątkowej 
miary“. Dlatego Polska cała ze szcze- 
gólnym smutkiem przyjęła wieść o 
śmierci Piusa XI. Umarł wielki Pa- 


| pież, Wielki Człowiek i Wielki Przy 


jaciel Polski. 
Eo AO | BOTY 


stępy. Wodociąg i kanalizacja dzia- 


Tam zostałem konsekrowany 


łają sprawnie i nawet 
mróz nie grozi wstrzymaniem dopły- 
wu wody. Oczywiście oświetlenie jest 
elektryczne. 

Duża sala świetlicowa, z radiem, 
wielką ilością gier rozrywkowych i 
nowoczesnymi ławkami *— stolikami 
szkolnymi, jest miejscem zabaw i nau 
ki dla dzieci, 
kładzie. Gabimet lekarski, dwa pokoi: 
ki szpitalne, kuchnia, własna piekar- 
nia, śpiżarnie, pralnia, mieszkania dla 
personelu zakładu, piwnice, składy i 
inne ubikacje gospodarcze zajmują 
resztę budymku. A trzeba zazmaczyć, 
że ogólmy rozkład ubikacyj zakładu 
jest bardzo wygodny i zdumiewa lo- 
gicznością rozpłanowania. 

W zakładzie tym może przebywać 
około 120 dzieci. Obecnie wypoczywa 
w cieniu i nabiera sił 36 dziewczynek 
i 25 chłopców w wieku od 7 do 17 lat, 
przeważają jednak dzieci od 9 do 13 
lat. Dzieci są skierowywane do zakła- 
du przez ubezpieczatnie społeczne lub 


największy 
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„GLOS 


Jubileuszowe posiedzenie Sejmu 


Dnia 10 lutego 1919 r. otworzył obra 
dy Sejmu Ustawodawczego, pierwszego 
po 127 latach Sejmu w wolnej i drodzonej 
Polsce, Naczełnik Państwa Józef Piłsuds- 
ki, odczyłując wobec nowoobranych pos. 
łów dłuższe orędzie. 


Ten dziejowy moment w życiu odro- 
dzonego państwa uczcił Sejm w dniu 
10 lutego jako w 20 rocznicę  istnie- 
nia parlameniu polskiego, na specjalnie 
uroczystym posiedzeniu w obecności naj. 
wyższych dosłojników państwa — Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej prof. Ignace 
go Mościckiego i Naczelnego Wodza 
Marszałka Polski Edwarda Śmigłego-Ry- 
dza. 


Ustępu przemówienia Pana Marszał- 
ka Sejmu, poświęconego uczczeniu pa- 
mięci Ojca Świętego obecni wysłuchali 


słojąc, po czym zaległa dłuższa chwila 
ciszy. 
Posłowie również powsłali z miejsc 


podczas końcowego ustępu przemówie. 
nia marszałka Sejmu, nawiązującego do 
20 rocznicy odrodzenia parlamentu pok- 
kiego. 

Następnie lzba w obecności najwyż- 
szych dostojników państwa przystąpiła do 
1-szego punktu porządku obrad. Był ło 
projekt usławy o uporządkowaniu stanu 
prawnego na ziemiach odzyskanych. 

Ustawę o dalszym zjednoczeniu ziem 
odzyskanych z Rzplitę Polską Sejm przy- 
jął w drugim i trzecim czyłaniu. 

Wkrótce potem Pan Prezydent i Mar- 
szałek Rydz Śmigły opuścili gmach Sej- 
mu. 

Po przerwie Sejm przyjął szereg pro- 
jektów ustaw. 


Targi Zielarskie 
w ramach Targów Północnych w Wilnie 


Ministerstwo Przemysłu i Handlu ze- 
zwoliło Towarzystwu Targów Północnych 
w Wilnie na urządzenie w okresie od 19 
sierpnia do 3 września 1939 r. w Wilnie 
Fargów. Północnych. 

W ramach tych targów mają być zər- 


ganizowane Targi Ziół Leczniczych, Grzy 
bów i Konserw Roślinnych, które będą 
posiadały odrębny komitet organizacyjny, 
złożony m. in. z przedsławicieli izby Prze 
mysłowo-Handlowej w Wilnie i Uniwer- 
syłełu Słefana Batorego. 


„Dni Mickiewiczowskie" 
"na konferencji w Nowogródku 


9 bm. w sali konferencyjnej Urzędu 
Wojewódzkiego w Nowogródku odbyła 
się konferencja, poświęcona omówieniu 
sprawy „Dni Mickiewiczowskich”. W kon 
ferencji wziął udział wicewojewoda Słe- 
fan Radoliński, w imieniu przebywające- 
go na urlopie wojewody Adama Soko- 
łowskiego, oraz około 100 przedstawi- 
cieli społeczeństwa z terenu całego woje 
wództwa nowogródzkiego tudzież przed 
sławiciele władz szkolnych, kolejowych, 
samorządu terytorialnego i gospodar- 
crego. 


Sprawozdanie z działalności Komitetu 
Dni Mickiewiczowskich, zorganizowanych 
we wrześniu r. ub., wygłosił prezes Zwią- 
zku Propagandy Turystyki Ziemi Nowo- 
gródzkiej hr. Jundziłł Baliński, podkreśla- 
jąc z uznaniem ofiarną pracę Komitetu 
oraz znaczenie „Dni Mickiewiczowskich” 
dla Nowogródczyzny. Sprawozdanie z Ko 
misji Rewizyjnej odczyłał prezes Józef 
Zaleski. 

W ożywionej dyskusji, jaka się następ 
nie wywiązała wypowiedziano się za ko- 


Komitety Powiatowe Pomocy Dzie- 
ciom i Młodzieży i są to przeważnie 
ałbo dzieci niższych funkcjonariuszy, 
albo dzieci wiejskie. Każde z dzieci 
przebywa w zakładzie tnzy albo i wię 
cej miesięcy, przy czym koszta opła- 
cają ubezpieczalnie społeczne, państ- 
wowa pomoc lekarska, względnie Ko- 
mitety Pomocy Dzieciom. Rodzice 
więc nie mają z tego tytułu żadnych 
wydatków. 


Młodym kuracjuszom dobrze się 
dzieje w zakładzie. Opiekuje się nimi 
kierownik zakładu dr Adam Piotrow- 
ski, higienistki, wychowawczynie i wy 
chowawcy oraz manuczycielki. Jedze- 
nie otrzymują 5 razy dziennie, przy 
czym porcje nie są wydzielane i każ- 
de dziecko je tyle, na ile mu apetyt 
wystarcza. Śmiadanie — o wpół do 
ósmej, drugie Śniadanie o wpół do 
jedenastej, o godzinie pierwszej po 
południu — obiad. O wpół do piątej 
podwieczorek. Kolacja o g. 7 wiecz. 
Wstają dzieci o godz. 6.45 rano, a 
idą spać o 9 wieczorem. 


niecznością urządzenia rokrocznie „Dni | 
Mickiewiczowskich”, przy czym jako ter- 
min najodpowiedniejszy wskazywano pier 
wszą połowę czerwca każdego roku. 
Wcelu umożliwienia młodzieży korzy 
stania w jak największej mierze z imprezy 
„Dni Mickiewiczowskich” postanowiono 
powołać przy Komitecie specjalną- sek- 
cję szkolną, która będzie się opiekować 
młodzieżą przybywającą na wycieczki. 
Organizację Komitetu Dni Micxiewi- 
czowskich powierzono Związkowi Propa- 
gandy Turystyki Ziemi Nowogródzkiej. 


ZIEMI" 


Katastrofa kolejowa pod Boguminem 


Dnia 9 lutego o godz. 2.16 na linii tranzytowej obok Bogumina nastąpiła kałastrofa 

niemieckich pociągów towarowych idących tranzytem przez ierytorium polskie. 

frzeci pociąg idący prawidłowym torem znalazł się zbiegiem okoliczności na wy- 

sokości zderzających się pociągów i został również uszkodzony. Skutkiem kata- 

strofy nastąpiło spiętrzenie się wozów, z których kilka uległo całkowitemu zmiaż 
dżeniu. Na zdjęciu — rozbiłe spiętrzone wozy. 


Fabryka „Ardal“ ruszyła 


13 bm. fabryka przemysłu gumowego | frudniając zaledwie 


„Ardał” w Lidzie zosłała uruchomiona. 
W tej chwili ruszyła tylko wałcownia, za- 


kilkunastu robotni- 
ków. Stopniowo uruchamiane będa posz- 
częgólne działy. 


Osiedla bezrobotnych 
mają powstać w Wilnie 


Zarząd Miejski wyłonił 
ną komisję w składzie wiceprezydenta 
Grodzickiago oraz ławników Hillerowej 
i Kowalskiego. Komisja ta ma zająć się 
opracowaniem zagadnienia osiedli robot- 
niczych, które mają powstać jako ogród- 
ki działkowe, Każdy z takich ogródków 
ma posiadać pół ha uprawnej ziemi oraz 
dom, składający się z dwupokojowych 
mieszkań. 


Werandowamie — dość spojrzeć nae twarze tych chłopców, by nie mieć żadnej wątpli- 


wości, ' 


że z uzdrowiska korzystają w danym wypadku dzieci warstw naprawę najbar- 


dziej potrzebujących. A to się w Polsce, niestety, rzadko zdarza. 


W ciągu dnia mierzy się im dwa 
razy temperaturę, dwukrotnie chodzą 
na spacer, po obiedzie godzinę leżą 
na werandach, okutani w specjalne 
worki z kożucha. Przy najmniejszej 
zmianie temperatury są badane przez 
lekarza, a jednocześnie periodycznie 
bada lekarz wszystkie dzieci bez wy- 
jątku. Przebywanie w zakładzie nie 
czyni im przerw w nauce (chyba bar- 
dzo osłabionym), gdyż starsze codzien 
nie uczęszczają do szkoły powszech- 
nej w Nowojełni, a młodsze mają 


swoje godziny lekcji na miejscu. Dba 
się również o ich rozrywki. 

Nic przeto dziwnego. że dzieci w 
tym zakładzie szybko się poprawiają 
na zdrowiu i wyglądzie, że przybywa 
im na wadze przeciętnie po 1 kg ty- 
godniowo oraz, że nie cheą wracać 
do domu, twierdząc, że tutaj jest im 
lepiej. 

Tę skuteczną pomoc, jaką Zakład 
daje dla znacznej ilości dzieci Nowo- 
gródczyzny oraz rozwój, zawdzięcza 


specjal- | 


| Z ogródków tych mają korzystać ber- 
| robotni. Uprawianie ziemi pozwoli im 
na wyżywienie siebie i rodziny. 

—0— 


Obrady rolników nad potrzebami 
swego zawodo 


Polski Związek Zawodowy Rolników 
i Leśników organizuje IX ogólnopolski 
zjazd fachowo-rołniczy, który odbędzie 
się w Warszawie w dniach 7 i 8 marca rb. 
W. programie zjazdu przewidziane są re- 
feraty, poświęcone zagadnieniom: bezro- 
bocia na wsi, samowystarczalności w rol- 
nictwie, oddłużenia. rolnictwa, przymuso- 
wej parcelacji gospodarstw zadłużonych 
(rządowy projekt ustawy), hodowli koni 
remontowych w Polsce i za granicą, pro- 
dukcji sadzeniaków i walki z chorobami 
winusowymi. 


się troskliwości władz i komitetu Po 
mocy D. i M. w Nowogródku oraz per 
sonelowi. Interesuje się i odwiedza 
często zakład wojewoda nowogródzki 
p. Adam Sokołowski oraz wicewoje- 
woda p. Stefan Radoliński. Wojewódz 
ki Komitet Pomocy Dzieciom i Mło 
dzieży w Nowogródku, jako dobry 
gospodarz, dba niemal o każdy dro- 
biazg. Włądze Komitetu w osobach 
prezesa dr. Stefana Pachnowskiego, 
wiceprezesa insp. Radyskiego, skarb- 
nika dyr. Kwitniewskiego oraz sekre=- 
tarza Wieluńskiego ciągle bywają w 
Zakładzie, a rezultatem tego są stale 
wciąż nowe udoskonalenia i urządze- 
nia. W najbliższym czasie np. Komi- 
tet zaprowadzi dzwonki elektryczne, 
mydelniczki z płynnym  pachnącym 
mydłem. nowoczesne aparaty leczni- 
cze itp. 

Można śmiało twierdzić, że Zakład 
ten stanie się chlubą Nowogródczyz- 
ny, a wymarzonym miejscem 'wypo- 
czynku dla wielu dzieci. 

W. K. 


„GLOS 


ZIEMI“ 


c Z 


Walka z mchem na ace 


Mchy. których na naszych łąkach 
mroźna spotkać bardzo wiele gatun- 
ków, tworzą porosi różnej wysokość: 
r barwy. Przyczyną „zamszenia łąki 


może być nadmierme uwilgotnienie 
gleby, bądź w ciągu całego okresu we 
getacyjnego, bądź w ciągu dłuższego 
akresu wiosną i w jesieni, ałbo nad 
mierne wyczerpanie gleby z pokar- 
mów roślinnych. Wreszcie mogą obie 
ie przyczyny występować jednocześ- 
nie w połączeniu ze znacznym zakwa 
szeniem gleby lub bez. 

Na glebie łąkowej zwięzłej, chłod- 
nej. zawilgotmej tylko w pewnych 
okresach w ciągu roku, gdzie nawet 
w okresie ietnim doskonale rozwijają 
się trawy, dając dobry zbiór siana — 
ło w czasie nadmiernego uwilgotmie- 
nia (wiosną i jesienią) kiedy rozwój 
iraw jest zahamowamy, obficie pora- 
siają mchy. Odpowiednie gatumk: 
mchów mogą również opanować łą- 
kę ma glebach z natury suchych, 
gdzie poziom wody gruntowej znajdu 
je się normalnie poniżej 1 mir. od pc 
wierzchni, lub nawet na glebach łą- 
kowych o unormowanych stosunkach 
wodnych — lecz wypłókanych, wyja 
tłowionych, ubogich w składniki po- 
karmowe, skutkiem czego trawy nie 
mogą się normalmie rozwijać. Łąki 
silnie zamszone dają bardzo liche pło 
nv Siana i wystawiaja bardzo niepo- 
chiebne świadectwo swemu właścicie 
lowi. 

Racjonalne zwalczanie tego uprzy 
kmzonego chwastu, jakim niewątpli- 
wie jest mech, należy, rzecz oczywi- 
sla, rozpocząć od usunięcia przyczy- 
wy, która powoduje jego występowa 
nie i umożliwia mu rozwój Skoro 
więc mchy rozrastają się na łące skut 
kiem zabagnienia — należy ją zme- 
Lorować, odwodmić w ten sposób, a- 
by w czasie posuchy można bvło wo 
dę zatrzymać i łąkę nawodnić. Na 
ton ostatni szczegół zwracam szcze- 
gólną uwagę, bo w naszych warun- 
kach zazwyczaj łatwo wodę odprowa 
dzić ale znacznie trudniej ją dopro- 
wadzić w odpowiednim momencie, o 
<zym z reguły zapominają odpowied 
rie czynniki przy ©osuszaniu więk- 
szych lub mniejszych obszarów. Do- 
piero po takiej melioracji, jeśli mehv 
tworzą grubą, wojłłokowata warstwę, 
t zw. „kożuch na powierzchni łąki. 
zwłaszcza na łące o glebie torfowej 
— a traw w poroście jesi mało lub 
trak zupełnie — niszczenie mchu mo 


zna uskutecznić w porze suchej zapo 
mocą wypalania. 

W walce z zamszeniem łąki moż 
na rozróżnić 2 rodzaje zabiegów: 1) 
mechaniczne i 2) chemiczne. Zastoso 
wanie tylko i wyłącznie zabiegów me 
chamicznych tub tylko chemicznych 
zazwyczaj do cent nie prowadzi. Do- 
piero zastosowane w połączeniu i w 
odpowiedniej kolejności dają one ją 
ko ostateczny rezultat zahamowanie 
lub całkowite uniemożliwienie rozwo 
ju mchów przez stworzenie waran- 
ków i pobudzenie traw szlachetnych 
do siłniejszego rozwoju. Przez usunię 
cie nadmiaru wody zapomocą melio- 
racji, korzenie traw uzyskają większy 
dostęp powietrza, zwiększy się bo. 
wem aeracja gleby, przez bronowa- 
nie dostęp powietnza do gleby rów- 
nież zwiększy się a jednocześnie 
mech zostaje wyrwany jeśli nie cał 
kowicie, to częściowo, wreszcie przez 
odpowiednie nawożenie trawy zosta- 
ją pobudzone do silniejszego rozwoju 
i zagłuszają w ten sposób resztę nie- 
wyrwanych mchów. Nie sposób zaj- 
mować się tu bliżej zagadnieniem mu 
horacji. gdyż wobec wielkiej różno- 
rodności gieb łąkowych pod wzglę- 
dem położenia. konfiguracji terenów 
i rodzajów wymagałoby to szerszego 
omówienia, na co nie pozwalaja Ta- 
my niniejszego artykułu. Zabiegiem 
mechanicznym w walce z zamszeniem 
łąki jst bronowanie. W ciągu roku 
mamy na Wileńszczyźnie tylko jeden 
okres dogodny i to zresztą bardzo 
krótki kiedy można stosunkowo tait- 
wo, racjonalnie i skutecznie przepro 
wadzić walkę z mchem na łące. Tym 
okresem jest wczesna wiosna w mo- 
mencie rozmarzania gleby. 

NV celu łatwego wyrwamia mchu 
puszczamy bronę gdy gleba łąkowa 
rozmarznie do głębokości 5—8 cm. 
W  rozmiękłej powierzchni gleby 
mech trzyma się bardzo słabo. w prze 
ctwieństwie do innych okresów. gdy 
powierzchnia gleby zasycha i mech 


j trzyma się mocno a dokładne wyrwa- 
nie mchu jest prawie niepodobieńst 
wem. Zwierzęta pociągowe mogą swo 
bodnie poruszać stę po powierzchni 
łąki, mie psując darmi. W zależności 
od grubości warstwy mchu, od jego 
wielkości, stosuje się odpowiedni typ 
brony. 

Do bronowania łak silnie zamszo 
nycl nadaje się brona łąkowa Au- 
ras'a, brona „Nawa, brona „Han- 
kmo“, fopatkowo - skrzydełkowa bro 
na Morgan'a, skaryfikatory, talerzów 
ka itp. Na łąki słabo mchem porośnię 
te używa się brony łańcuchowej Lac 
ke'go, brony nożowej duńskiej itd. 
Wszystkie te narzędzia mają jedną 
zasadniczą wadę współmą — są dro- 
gie. Dlatego niekiedy z konieczności 
trzeba będzie się uciec do zwykłej 
brony polowej. Brona ta na łące pra 
cuje źle. Naskutek „skakania“ w nie- 
których miejscach zęby jej będą za 
mocno kaleczyły darń, wyrywając ca 
łe kępy traw, w innych natomiast nie 
będą dotykały powierzchni. Na łą- 
kach e równej Wc brona po 
lowa o długich, ostrych zębach, odpo 
wiednio obciążoma kłocami drzewa 
po bokach w ostateczności może być 
użyta. Jednak musimy pamiętać, że 
praca jej na łące jest niedokładna i 
powołna i stosuje się ją tylko w bra 
ku lepszego narzędzia. 

Wyrwany zapomocą brony mech 
dokładnie się wygrabia i z łąk: usu- 
wa. Moma go użyć do kompostu hib 
na podściótkę. Po dokładnym wybrc 
nowaniu i usunięciu «mchu mależy 
przystąpić do odpowiedniego nawoże 
nia, które stanowi zabieg chemiczny 
i zasadniczo w każdym poszczegól- 
nym wypadku powimno być dostoso- 
wane z jednej strony do wymagań sa 
mej gleby, z drugiej zaś do wymagań 
roślinności łakowej. 

Jeśli do nawożenia używamy na- 
wozów mineralnych — to dawki w 
stostmku na I ha stosujemy następu 
jące: 


Zagranica poszukuje polskiego torfu 


IW Polsce istnieje akolio 200.000 ha 
pól torfowych, uważanych w olbrzymiej 
większości za  bezpańskie nieużytki, 
względnie eksploafowane w bardzo pry- 
mitywny sposób. 

W ostatnich czasach ve surowce jor- 
fowe zwrócił uwagę zarówno przemysł 


HODOWLA TRZODY CHLEWNEJ W CHINA 


(Dokończenie) 


Jak już wyżej wspomnidiśmy, 
podstawą żywienia są wszelkiego ro- 
lzaju odpadki, a więc otręby z ryżu, 
pszenicy i żyta, mieszane często z łu- 
rzycą, następnie pozostałości z potraw, 
irzyrządzanych z fasoli, w okresie 
telnim trawa i odpadki warzyw itd. 
Odpadki te miesza się z odpadkami 
kuchennymi i z wodą, i podaje w for- 
mie płynnej. Świmie otrzymują po- 
karm trzy razy dziennie, jeżeli nato- 
miast paszy jest posłdostafkiem. to 
tyle ile tylko zdołają zażreć. 

Niska wartość odżywcza tej paszy 
oraz brak w niej ważmych składni- 
ków i nieregularne żywienie sprawia- 
ją. że świmie mają wiszące tułowia i 
wklęsłe grzbiaty. Rzadko też pasie się 
je na pastwisku lub karmi paszą skon 
centrowang. np. zbożem. 


Oproszenie ma miejsce zwykłe na 
wiosnę, mianowicie w 60 proc., prze- 
ważnie ze względów klimatycznych. 
Maciory trzyma się w tym czasie zwy 
kie w spokojnym odosobnionym miej- 
scu. W prowincji Szechwan rozwinę- 
ła się pewnego rodzaju specjalizacja: 
chów macior celem odsprzedania pro- 
sini rolnikom. Hodowca taki posiada 
zwykłe kilka macior, prosięta zaś 
sprzedaje natychmiast po odsadzeniu 
tub krótko potem. 

Jak już wyżej wspomnieliśmy 
chów świń ma na ceu głównie pro- 
dulkcję nawozu. Niemniej jednak i 
produikcja mięsa i szmalcu znaczną 
odgrywa rolę. Frodukcja na zbyli po- 
siada duże znaczenie w pobliżu wie!- 
kich miast. Dzieje się to zwykle tak, 
że wiejski hamddarz skupuje Świmie u 


| chemiczny, jak i inne działy wytwórcze. 
| Niedoceniany ten u nas materiał stanowi 
| poszukiwany za granicą produkt. Niejed- 
| nokromie ołrzymywano w tym zakresie 
zapytania z zagranicy, a niedawno Wy- 
stane zostały pierwsze większe partie tor- 
fu polskiego do Słanów Zjednoczonych 


| chłopów, a zakupioną trzodę pędzi na 
larę do pobliskiego miasta. Przy więk 
szych odległościach Świnie tracą zna- 
cznie na wadze w drodze, przed ubo- 
jem podda je się je przeto jeszcze przez 
tydzień tuczeniu. Tam gdzie istnieją 
drogi odbywa się transport dwukoło 
wymi wozami. Często przywiązuje się 
świnię do kija bamlbusowego nogami 
do góry, a dwóch tragarzy zanosi ją 
w ten sposób ma targ, ludzka bowiem 
siła robocza jest w Chinach bardzo 
tania. Tam wreszcie, gdzie można 
korzystać z dróg wodnych. transport 
odbywa się łodziami. 

Ulbój następuje przeważnie w ok- 
resie przed chińskim nowym rokiem. 
Hodowca wzywa wtedy do siebie 
rzeźmilkka dłla dokonania uboju Wnę- 
trzności przeznaczone są do bezpoś- 
cedmiego spożycia, głowę konserwuje 
sę w soli na okres pracy najemnej, 
resztę zaś mięsa sprzedaje się lub kon 
serwuje z solą w beczkach. 


1. Supertomasynę 30 proc. — 75 
300 kg lub kainit — 400—600 kg. | 
2. Supertomasyma azotn. — 200—, 
250 kg. 
Supertomasynę azotniakowaną mo 
żemy zastąjpić przez: 
1. Supertomasyna 30 proc. — 78 
—- 100 kg. 
2. Azotniak 
150 kg. 


Dla ułatwienia rozsiania, nawozy 
te na krótko przed wysicwem można 
ze sobą zmieszać. Zamiast azotniaku 
możma zastosować z równym powo. 
dzeniem satetrzak w takiej samej ilo | 
Ści. rozdzielając go na 2 równe części | 
Jedną z nich wysiewamy wraz z in-| 
nymi nawozami, drugą zaś w 2—3 ty 
godnie później. Wszystkie te nawozy 
po rozsianiu nałeży lekko przybrono 
wąć. | 

Godnym polecenia jest zastosowa 
nie nawożenia organicznego oborn'- 
kiem lub kompostem. Użyty do tego 
cedu obornik 
dobrze pnzegniły. Doskonałe rezulta- 
ty wydaje kompostowanie łąki, zwła 
szcza w wypadku, gdy walikę z mcha 
mi łączymy z podsiewem łąki W tym 
ostatmim wypadku kompost dajemy 


15,0 proc. -— 100--— 


| w ilości 25—30 m. sześc. na 1 ha po 
| dokonaniu podsiewm dla przykrycia 


nasion. Stosuje się czasami wałkę z 
mchami zapomocą spasania łąki po 
pierwszym pokosie. Pasące się zwie 
rzęta yprzytłumiiają rozrost mchu 
przez stałe udeptywanie. Sposób ten 


powinien być drobny, 


może wydać dobre rezultaty w połą- 


czeniu z odpowiednią pielęgnacją. — 
Natomiast silne nawożenie łąki kai- 
mitem lub azotniakiem w celu niszcze 


nia mchu bez dpowiedniej pielęgna | 


cji mechanicznej jest zabiegiem kosz 
townym i nieracjonalnym. 

W zakończemiu chciałbym pod- 
kreślić, że wydajność przeważnej czę 
ści naszych łąk może być w ten spo- 
sób z łatwością conajmniej podwojo 
na pod względem ilości i jakości. Naj 
wyższy już czas jasno i wyraźnie 
zdać sobie z tego sprawę. że bez dob- 
rego siana, hez podmiesienia ilości i 
jakości plonów naszych „zielonych 
użytków“ — nie posuniemy się na 
krok naprzód w dziedzinie hodowli, 
ani w rozwoju miłeczarskwa. an? w 
podniesieniu kultury naszych pól. —- 
Dziś już nie wolno nam tych kultur 
traktować po macoszemu. 

B. Byszewski. 


Głównym okresem sprzedaży np. 
na argu w Szanghaju są miesiące 
styczeń i wrzesień. Sprzedaje się świ 
nie dość wcześnie, bo już w wieku 6 
miesięcy o wadze pazeciętnie 130 fun 
tów. Zużywa się dosłownie wszystkie 


produkty uboju, mięso i tłuszcze i 
wszystkie odpadki. tu rzeczywiście 


możma powiedzieć, że ze Świmi nie 
pozostaje nic prócz kwiku pośmiert- 
nego. Niektóre organy uważame są za 
wielki przysmak, mnym znowu przy- 
pisuje się właściwości lecznicze *td., 
jak w ogóle kwitnie tu zabobon w 
najszerszej mierze. Krew np. zużywa 
się dla różnych celów: gotuje się ją 
ze solą, polem kraja na kawałk: : 
sprzedaje jako przysmak. Używa się 
krwi do wyrobu tarb i lakierów, tak- 
że do różmych praktyk, jak np. od- 
świeżania skrzeli mieświeżych już ryb. 
Ogólnie praktykowane jest także 
wstrzykiwamie wody do mięsa dla pod 
niesienia wagi. 
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I GOSPODARCZE 


Organizacja Spółdzielni Gorzelniczej 


Żeby uniknąc zbędnych kosztów i nie 
wałaściwych kraków przy organizowaniu 
nowych spółdzielni gorzelniczych, podaje 
amy w króśkości opis postępowania przy 
ich zakładaniu, 

Po przeprowadzeniu zebrania organi- 
zacyjnego wszystkich członków spółdziel 
mi gorzelniczej, posiadających gospodar- 
siwa rolne w promieniu nie przekraczają- 
cym 10 km od miejsca położenia gorzel- 
ni, po zatwierdreniu Słałułu organizacyj- 
nego według wzoru Związku Spółdzielni 
Rolniczych i Ziarobkowo- Gospodarczych 
w-Wilnie, Jagiellońska 3, nałeży nowo- 
powstałą spółdzielnię zarejestrować w Re 
jestrze Handłowym Sadu Okręgowego w 
Wilnie. 

biegający się o repesiraaję Spółdziel- 
ni Gorzefniczej w Rejestrze Handlowym 
Sadu Okręgowego w Wiłnie pawinni zio- 
Żyć: 

1) Podanie do Rejestru Handlowego 


Sadu Okręgowego w Wilnie z prośbą 
w zarejestrowanie spółdzielni. Podanie 


‘winno być podpisane przez osobę upo- 
ważnioną na macy Statutu organizacyj- 
nego. 

2) Słałut organizacyjny Spółdzielni 
Gorzelniczej w 3-ch egzemplarzach, w 
tym jeden oryginał i dwa odpisy podpi- 
sane przez osoby upoważnione wedlug 
Statutu. Na oryginale Siatutu winny znaj- 
'dować się imiona i nazwiska i dokładne 
adresy (miejsce zamieszkania i poczta) 
założycieli spółdzielni w liczbie co naj- 
mniej 10 osób. Poza fym na oryginale 
winno znajdować się zaświadczenie Zwią 
aku Spółdzielni Rolniczych i Zarobkowo- 
Gospodarczych w Wilnie, stwierdzające 
prrynałeżwość spółdziełni do tego Zwią- 
zwu. Celem uryskania takiego zaświadcze 
mia należy zwrócić się do Związku Spół- 
dzielni Roln. i Zarob..Gospoder. przed- 
kładając oryginał Matutu i wnosząc opta- 
tę 10 złałych, 

3) Protokół Walnego Zebrania z uch- 
walẹ o przyjęciu Słałułu Organizacyj- 
NEGO. 

4) Protokół o powołaniu Żarzędu — 
jeżeli uchwała o powołaniu zarządu nie 
znajduje się w prołokóle Walnego Ze- 
brania, np. jeżeli Zarząd powołuje Rada 
Nadzorcza. 

Podpisy człowków Zarządu uprawnio- 
nych da występowania w imieniu Spół-. 
dzielni winny być potwierdzone przez 


podpisów jest dokonane na osobnym za- 
łączniku (50 gr za załącznik), koszty re- 
jestracji wynoszą 34,50 zł. 

Razem Koszty rejestracji z opłatą na 
rzecz Związku Spółdz. Roln. i Zarob.- 
Gespod. wyroszą od 44 zł do 44,50 zł. 

Zarejestrowana spółdzielnia celem 
uzyskania zezwołenia na wyrób spirytusu 
winna złożyć podanie do Urzędu Akcyz 
i Monopoli Państwowych. 

W podaniu należy wyszczególnić: a) 
siedzibę i rodzaj przedsiębiorstwa, 
b) przewidywaną zdołność produkcyjną, 
względnie przewidywane zużycie spiny- 
tusu jako surowca, c) czy me pomieszcze- 
nie zakładu mają być wzniesione nowe 
budowle, czy tei zamierzone jest wyko- 
rzystanie budynków już istniejących, 
ewentualnie jakich, d) w jakim terminie 
od dały wydania zaświadczenia - zakład 
będzie uruchomiony, e) czy i jakie kwa- 
IHikacje fachowe posiada petent oraz czy 
przedsiębiorstwo zamierza prowadzić sam, 
czy łeż wspólnie z innymi osobami. 

Do podania należy załączyć: 1) wy- 
ciąg z rejestru handlowego, 2) wykaz 
członków spółdzielni, w śtónym trzeba 
podać ich imiona i nazwiska, miejsce za- 
mieszkania, obszar gruntów, których są 
właściciełami z podziałem ma orne, łąki 
| pastwiska, stwierdzenie obywatelstwa 
polskiego, odlągłość gospodarstwa od 
gorzelni, wypłacalność podatkową oraz in 
wenłarz żywy (konie i krowy). 

Zezwolenie na wyrób spirytusu wy- 
daje Ministerstwo Skarbu. Zezwołenie jest 
ważne w ciągu roku od daty wydania. 

Po uzyskaniu zezwolenia Spółdzielnia 
może przystąpić do budowy gorzelni. 

Terytorialnie kompetenine sa następu- 
jące urzędy akcyz i monopoli w woj. wi- 
leńskim — 1) w Wilnie z terenem dzia- 
łania na powiat wil.-trocki,  święciański 
i oszmiański, 2) w Wilejce z terenem dzia 
łania na powiał wilejski, brasławski, dzi- 
śnieński, mołodecki | posławski. W woj. 
nowogródzkim: 1) w Baranowiczach z łe- 
renem działania na powiaty baranowicki, 
nieświeski, słonims«i i stołpecki; 2) w Li- 
dzie — na powiaty lidzki, nowogródzki, 
szczuczyński i wołożyński. 

— 0 — 


Kongo smakuje 
w koniach pomorskich 


notariusza łub wójła gminy. Zaświadcze. į Rzeźnia Miejska w Grudziądzu wywozi 
nie podpisów musi być uczynione na po- | do Belgii partie koniny w ilości 30—40 


daniu do Rejestru Handlowego. 
Koszty rejestracji w Rejestrze Handlo 
wym wynoszą 34 zł, Jeżeli zaświadczenie 


sztuk, Konina rosłaje przerobiona w Bel- 
gii na konserwy, które następnie wysyła 
się przeważnie do Kongo belgijskiego w 


Znaczny jest popyt na chude tu- 
sże do wyrobu suszonego mięsa. Mię- 
so kraje się na drobne kawałki, go- 
tuje aż do utraty wody, po wstępnym 
suszeniu wałkuje się na specjalnie do 
tego sporządzonym drewnianym sto- 
le, następnie suszy w piecu lub na 
słońcu. 

Z produktów trzody wywozi się 
mięso, jakkolwiek w niezbyt wielkich 
ilościach, wartości rocznej kilku mi- 
lionów dołarów. istnieje kilka nowo 
czesnych przetwórmi mięsa w wielkich 
miastach. Szymkę wywozi się prze- 
ważmie z Szanghaju i to głównie do 
Mamili. Duże znaczenie posiada wy- 
wóz szczeciny, najważmiejszego pTO- 
duktu eksportowego trzody chlewmej 
w Chinach. Wartość wywozu wynosi 
rocznie ok. 25 mil. dolarów. Ponie- 
waż hodowane są rasy prymitywne, 
szczecina jest pierwszorzędnej jakoś. 
ci, zwłaszcza jeżeli pochodzi z prowin 
cji północnych, w których klimat jest 
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zimniejszy i do uboju idą sztuki prze 
ważnie dojnzalsze. Połowa mniej wię 
cej wywozu szczeciny skierowana 
jest do Stanów Zjednoczonych, reszta 
idzie przeważnie do Anglii i do Nie- 
miec. Następnie wywozi się jelita 
wantości ok. 10 mil. dolarów, do łicz- 
nych krajów, m. in. do Niemiec i do 
Francji. Smalec eksportuje się do 
Manili, Hogkongu. Singapore. 


Eksport produktów trzody chlew- 
nej jest zatem, (pominąwszy wywóz 
szczecimy i jelit a więc odpadków) 
stosunkowo nicznaczny. Rozwój wy- 
wozu jak w ogóle hodowł: świń w 
Chinach posiada wyraźne granice w 
braku ziemi potrzebnej dla wytwo- 
rzemia paszy, potnzebna jest ona bo- 
wiem do produkcji żywmości dla czło 
wieka. Tak więc między brakiem zie- 
mi a potnzebą nawozu dła tej ziemi 
waha się hodowla świń. 


J. E. 


Bogactwo lasów pszczyńskich 


Śląsk jes krainą kontrastów. Tuż obok okręgu 


rozciągają Się 


przemysłowego 
wspaniałe lasy pszczyńskie, w których żyje dużo rzadkiej zwierzyny. Między in- 
nymi żyje tam na swobodzie jedno z osiatnich stad żubrów w Europie, które li- 
czy 18 srtuk. Lasy pszczyńskie są terenem licznych wyciecze«, Na zdjęciu — młado 
żubrów w lasach pszczyńskich. 
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Pogłówne nawożenie ozimin 


Nie trzeba się dużo rozwodzić. że plony 
żyta i pszenicy 'w bardzo dużej mierze zaleź- 
ne są od dostatecznego zasilenia ziemi na 
wozami sztucznymi. Nie ma prawie takiej 
gleby, na którejby dodatek nawożenia azo- 
tewego, umiejętnie dobranego nie podniósł 
płonów pszenicy i żyta o przynajmniej 300— 
400 kg na I hektar, a bywa często nawet 
i wiele więcej. 

Nawożąc oztminy, przed siewem dajemy 
im często w nawożeniu podstawowym pełną 
ilość potrzebnych składników fosforowych * 
potasowych. Azotu natomiast nie dajemy w 
ogóle, ale tyle, aby wystarczył on ma potrze- 
by jesienne, doprowadził oziminy do dobre- 
go rozkrzewiemia i zakorzenienia, a tym sa 
mym ułatwił oziminom przetrwanie niepo- 
myślnych 'warumków okresu zimowego i 
wczesnowiosennago. Każdy więc rolnik, któ 
ry w jesieni skąpo nawoził azotem, musi się 


| 


zawsze liczyć z tym, że trzeba będzie tem | 


azot uzupełtić na wiosnę. 

Normalne więc nawożenie ozimin w ok- 
resie wiosennym polega głównie na uzupeł- 
nieniu braku miedostarczonej w jesieni do- 
statecznej ilości azotu. Jako wiosenny na- 
wóz azotowy doskonale nadaje się saletrzak. 
Wysiewać go należy możliwie wcześnie, 
im wcześniej tym lepiej, jak bowiem 
wykazały doświadczenia  najskuieczniejsze 
działanie dawki azolowej 
przejawia się najlepiej wtedy. gdy roślina 
została zasilonma albo tuż przed ruszeniem, 
ałbo w okresie ruszenia wiosennego. Spóź- 
nione azotowanie wiosenne może oddziały 
wać wprawdzie równie dobrze, lecz w razie 
ciepłej wiosny główny skutek przejawia się 
wtedy nie w wydatmej zwyżce zbioru ziarna 
lecz raczej w rośnięciu zboża w słomę. Mó- 
wiąc o używaniu saletrzaku w nawożeniu 


wiosennej 


wiosennyun, należy wspommieć o tym. że na 
sze Fabryki Związków Azotowych, w dąże- 
niu do coraz lepszego obsługiwania rołnici 
wa wyrabiają obecmie sałetrzak w postaci 
granułowamej. Saletrzak granulowany w po- 
rówmaniu do dawnej formy sałetrzakm jest 
wygodniejszy w użyciu, gdyż ma postać twar 
dych ziarenek i przez to bardzo łatwo się 
wysiewa. ponadto nie zbryla się, a ma te sa- 
me własmości nawozowe co znany powszech 
nie sałetrzak nieziarnisiy (mielony). 
Normalnie dla zasiłenia dobrze przezimo 


wanych ozimim, wystarczy użyć około 120 kg 
sałetrzaku na I hektar. Często jednak ma się 
dc czymienia z tym, że oziminy wychodzą 
na wiosnę spod śniegu przerzedzone, pożół 
kłe, jednym słowem mległy uszkodzeniu. Mo 
że nawet być i tak, że spod śniegu oziminy 
wyszły bardzo obiecujące ate Hługotrwała 
zmienna pogoda wiosenna, mrozy i odwilże 
naprzemiam albo też suszące wiatry wydatnie 
młodą ruú uszkodziły. W takich wypadkach 
zboże trzeba nie tylko zasilić ale i wyleczyć 
z tych mszikodzeń. A leczy się je w ten spo 
sób, że na lekarstwo daje się bardzo szybka 
działający I w możliwie najkrótszym czasie 
przyswajałny nawóz azctowy. Takim naj 
szybciej działającym ieczniczym nawozem 
jest saletra wapmiowia. Nią więc nawozimy 
ozjminy uszkodzone w okresie zimowym. Sa. 
letry wapniowej stosujemy od 150-200 kg 
na i hektar i również możliwie najwcześ- 
niej. Wtedy bowiem działanie jej będzie naj 
intensywmiejsze i potrafi oma odratować na 
wet takie pola, które bez tego ratunku trze 
ba by było zaorać. w, G. 
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Stały rozwój spółdzielni 
mleczarskich 
W ub. roku w Nowogródczyźnie prze~ 
robiono 25.315.184 litry młeka w 206 za- 
kładach mleczarskich, pozostających poc 
kontrolą izby Rolniczej. Wśród zakładów 
mleczarskich najwięcej jest spółdzielni, 
bo 69 spółdzielni mleczarskich okręgo- 
wych i 104 filie. W ciągu 1938 r. przy- 
było 11 okręgowych i 21 Filii. Największy 
przyrost wykazuje pow. nieświeski, gdzie 
przybyło 2 mieczarnie okręgowe i 6 fil 
oraz powiat stołpec<i, gdzie przybyła f 
mleczarnia okręgowa i 7 filij. 


Cukier skażony dla 
pszczelarzy 


Ministerstwo Skarbu ustaliło już «on- 
łyngeni cukru skażonego do padkarmia- 
nia pszczół. Mianowicie w r. bież. pszcze 
larze na obszarze całego kraju będą mo- 
gli otrzymać 5 kg oukru na jeden rój. 
Prrydziału cukru będą dokonywały izby 
Rolnicze na podstawie zaświadczeń urzę- 
dów gminnych o ilości posiadanych ro- 
jów. 
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Kolumna Powiatowego Towarzystwa Przeciwgruźliczego Wilensko- Trockiego 


Jak się zachować wobec chorób zakaznych? 


Nie ma skutku bez przyczyny. 
Każdy z nas to.łatwo stwierdzić po- 
trafi. Widząc poruszający się liść na 
dnzewie, wiiemy, że liść sam się nie 
porusza, że musi być to „coś“, przy- 
czyną np. wiatr, czego skutkiem jest 
ruch. Fiodobnież nikomu nawet na 
myśli nie przyjdzie, by kamień sam 
wyskoczył w powietrze. Musi być 
ktoś, kto go wyrzuci, musi być przy- 
czyna. Wioda w stawie sama się nie 
poruszy, musi poruszyć ją wiatr lub 
ryba. W tym wypadku wiatr lub ry- 
ba jest przyczyną, ruch wody skut- 
kiem. Skutek musi być poprzedzony 
przyczyną, czyli nie ma skutku bez 
przyczyny. 

Jeżeli my przyczyny nie widzimy 
i nie zdajemy sobie dokładnie z niej 
sprawy, wydać się nam może jako- 
by skutek zaistniał bez powodu, bez 


przyczyny. Tak jednak wydaje się 
nam tylko pozomnie. Jest zupełnie ina 
czej! 


Przyczyna jest nie dla każdego 
człowieka dostrzegalna, np. przy wie 
lu chorobach zakaźnych. Przyczyną 
jest zawsze jakiś drobmoustrój - ..ba 
kteria'. One właśnie powodują skut 
ki, które my nazywamy chorobami 
„zakaźnymi*. Jest to taka choroba, 
przy której od jednego chorego może 
zachorować cała rodzima, lub cała 
wieś. Tłumaczymy to bardzo prosto 
Chory na chorobę zakaźną zawiera w 
swym organizmie dużo bakteryj, wy 
dala je z kałem, moczem lub plwoci 
ną. Przez nieostrożomść, przy braku 
czystości, przez muchy można się ty 
mi produktami zakazić i zachorować. 

Z początku chorobę zakaźną poz 
mać bardzo trudno. Rozpoznać może 


go łóżka nie chodził, prócz tego jed- 
nego, który się chorym opiekuje. — 
Łóżko należy ustawić tak by nie było 
blisko ami okna. ami pieca, bo nad- 
miar zimna jak i gorąca szkodzą cho 
remu. — Do łóżka  mależy dać 
czystą pościel. Chory nakrywać sie 
musi takim matemiaiem. który moż- 
na łatwo wyprać. Niie może przykry 
wać się kożuchem, gdyż ten skoro raz 
się zamieczyści np. wszami — trudno 
go oczyścić. Tymczasem chory na 
tym dużo może ucierpieć, a i otocze 
nie może wyjść ma tym fatalnie. 
szczególnie w durze plamistym. W tej 
chorobie wszy przenoszą zarazki z 
chorego na zdrowego człowieka. Che 
robą tą zakazić się, jeżeli nie ma wszy 
jest bamdzo trudmo. Chorym opieko- 
wać się musi tylko jedna osoba. i sta 
le ta sama. Osoba taka będzie wie- 
działa jak choremu usłużyć i prędzej 
go zrozumie czego on sobie życzy. 
Skoro się raz nauczy zabiegów koło 
chorego. będzie mogła je umiejętnie 
stosować do końca choroby Nowa 
osoba musi się tego uczyć na nowo. 
Opiekujący się chorym mmsi dbać a 
siebie. Musi przed usłużemiem i po 
obsłużemiu chorego starannie umvé 
ręce. Szczególnie komiecznym jest 
myć ręce pnzed jedzeniem. Podcho- 
dząc do chorego musi mieć jakiś far 
mech. bv ubranie, które ma na sobie 
nie stykało się z chorym. 

Chory musi mieć wszystko osoh- 
ne: łyżka, kubek. miska. szklanka. 
ręcznik. Słowem dążyć do tego. by 
do tych rzeczy dv których dotyka się 
chory, nikt inny nie dotykał się 

Gdy lekarz stwierdzi chorobę za- 
kaźną, należy pilnie słuchać poucze- 


tylko lekarz. W domu każdą chorobę | nia, jak się należy wobec chorego za 


nierozpoznaną przez lekarza należy 
traktować jako zakaźną, a w szczegó! 
ności koniecznym to jest przy choro 
bach z gorączką lub wysypką. 

Gdy w chacie znajdzie się chory, 
natychmiast zapanować musi stan wy 
jątlkowy. Chorego należy od reszty 
domowników oddzielić, Ułożyć go w 
osobnej izbie. Jeżelii dom mieszkalny 
ma tylko jedną izbę, należy choremu 


chować. Należy prosić o powtórzenie 
pouczenia. jeżeli Się czegoś n*e zrozu 
miało. 

Poza tym o niektórych rzeczach 


- bez lekarza wiedzieć należy. 


dać osobne łóżko, tak by nikt koło te 


Trzeba naczynia nocne i doły ustę 
powe odkażać mlekiem wapiennym 
albo chiłłorkiem wapnia. szczególnie 
przy dumze brzusznym i czerwonce. 
Wydzieliny z nosa, gardła zbieramy i 
ku SEAS karbolem. lub piany- Hazi 


Bśiekiitme auto 


Noworoczna to noc. Mróz strasz- 
ny ściął ziemię. Północny wiatr hu- 
czał i szalał niesamowicie. Sypał śnie 
giem ostrym jak śrót w oczy każde- 
mu, kto bodaj na chwilę wytknął gło 
wę na dwór. Uderzał w drzwi chałup 
i chlewów, gdzie zbite w kłębek ieżały 
porośnięte ciepłą wełną owieczki, tu- 
liły się do siebie krowy i wszelka in 
na żywiołka. 

Ośmioletni Antoś, leżąc w boków 
ce drżał z zimna. Pieca tu nie było, 
dziecko okryte starym kaftanem ule 
żeć spokojnie nie mogło, nasunął ten 
łachman na głowę i plecy, ale pora- 
dzić sobie nie mógł z długimi i chudy- 
mi nożynami, które jak patyki czer- 
wone z chłodu sterczały. Kulił je jak 
«aógł pod siebie, zwijał w kłębek ale 
ami rusz całej nagości biednego swego 
ftziecinnego ciała, okryć nie mógł. Bo 


kówka była nieopatrzona, wiatr wsu- 
wał się we wszelkie szczeliny i łzawił 
dziecku oczy, czerwienił jego nos. Su 
chy, uporczywy kaszel rozdzierał 
wklęsłe piersi i wydęty brzuch. 


W sąsiedniej izbie ciepło było, na 
dużym tapczanie przykryci pierzyną 
spali: Jachim Knot „ojciec Antośka i 
młoda druga jego żona Ksenia. Tuż ko 
ło tapczama, w kołysce, dawniej An- 
tośka. spał brat jego przyrodni: Ja- 
siek. Ciepło im było, pomimo mrozu i 
wichru bo i pieczka i hruba napalo- 
ne do czerwoności. 

Kaszel chłopca zbudził Ksenię, — 
Ach, ten tam znowu ryczy — pomyślą 
ła kobieta, — spać nie daje, toż licho 


utrapione. Jasia mojego pobudzi. Bę- | 


dzie krzyk. Antośko! — zawołała nie- 
cierpliwie — ha, Antośko, da przeslań- 


przy szkamłatymce i dyfiterycie. Chore 
mu każemy pluć tylko do spłuwacz 
ki. lub jednego jakiegoś naczynia Ka 
żemy dalej przysłamiać usta przy ka 
szlu, by niie rozpylał wokół sieb'e za 
razków. Wydzielimy te najlepiej pa- 
lić, szczególnie jeżel: chodzi o grużli. 
cę. Palenie jest najdzielniejszym spo 
solbem zwalczamia odpornego zaraz- 
ka gruźlicy. Gruźlica jest choroba za 
kaźmą, to też chorego na gruźlicę na 
lcży otoczyć taką opieką, jaką otacza 
się każdego zakaźnie chorego. Wszys 
tkie wymienione sposoby należy ze 
zdwojoną  troskfi,wościa stosować 
przy gruźlicy, gdyż jest to choroba 
najniebezpieczniejsza. Różmi się oma 
jeszcze tym od pozostałych chorób 
zakaźnych, że jest długotrwała. Mę- 
czący reszię domowników stan ostro 
żności i opieki nad chorym ciągnąć 
się może całymi latami. Pomimo to 
zaniechać go nie można, gdyż małe 
uchybienie w sposobie zachowania się 
wobec chorego mści się mie tylko 
śmiercią chorego lecz i otoczenia. 

Brudną bieliznę chorego mależy 
przechowywać w osobnym miejscu. 
w worku. by nie stwkała się z bieliz- 
ną zdrowych. Bieliznę ię myć należy 
w wodzie z sodą. 

Po skeńczomej chorobie należy 
chorego wykąpać, dać mu czystą bie 
lizmę a starą wygotować i wyprać. 

Bez względu na to czy chory żyje. 
czy umarł — należy wyczyścić całe 


mieszkanie. Ściany wybielić. zaś 
wszystkie sprzęty jak stoły. stołki, 
ławy, łóżka należy wymyć wodą gora 
cą i szarym mydłem. Tylko takie po 
stępowamie może dać 
pewność bezpieczeństwa 
choroby. 

W walce z chorobami zakaźnymi 


gwaramcję i 
umiknięcia 


(ft 


MN 


że ty już kaszlać, toż spać nikomu 
nie dajesz. Zamknij gębę! ta głowę 
wtul w kaftan, żeby choć Jasiek nie 
zbudził się. 


Stęknęło dziecko w komorze i ję- 
czące tylko zakrywało posłusznie gło- 
winę. Łzy lały się mu z oczu. Cichy 
szept szedł od jego posłania; —Mamo, 
mamo, zimno mnie, o jak zimno. — 
A potem już ścichło. 


Powiało coś w bokówce, ktoś tu się 
wsunął i białe, ciepłe dłonie objęły 
małą głowinę, poprawiły podarty kaf 
tan i ogrzały zziębnięte nożyny. — 
Śpij, synku mój, — mówił słodki głos, 
— przyszłam do ciebie boś mnie wo- 
łał. Utulę cię dziecine moja, ciepło już 
ci będzie. 

I Antośko przywanrł do piersi mat 
kii już nie czuł nijakiego zimna. 

I Późny styczniowy dzień zaglądał | 
| przez zamarznięte szybki do chałupy, 
ia tam wszyscy jeszcze spałi. Nie piłno 


największą rolę odgrywa wczesme roz 
poznanie. umożliwia to zwalczanie 
nie dużego jeszcze ogniska zakażenia. 

Dlatego i przy gruźlicy jako cho 

robie zakaźnej, wczesne rozpozmanie 
i leczenie jest konieczne, gdyż umoż 
Irwia powrót do zdrowia. 

Ludzie często iekceważą wartość 
czystości słońca i powietrza w lecze 
niu chorych. Nie mogą oni. bezpośred 
nio doświadczyć, zobaczyć dobrego 
wpływm czystości i słońca Dobry 
wpływ czystości, słońca i świeżego po 

| wieirza, podobnie jak szkodliwe za- 
każemie bakteriami, trudno dostrzedz 
gdyż mie jest on natychmiastowy. Zdro 
wy zetknie się z chorym, zakazi się ba 
kteriami danej choroby, łecz tego nie 
zauważy. bo zachoruje znacznie póź 
niej po 5—10—i5 dniach, a nawet 
po roku i więcej. Trudno mu tedy po 
wiązać tak odległą przyczynę — za- 
każemie ze skutkiem — chorobą. Zda 
je mm się, iż choroba wzięła się z ni- 
czego. Nic samo przez się nie powsta- 
je. Najmmiejsze stworzenie bierze pa 
czątek od podobnej do siebie istoty. 
Najmniejsza ..bakteria" ma swych po 
przedników, z których się rozwinęła. 
Nie mogła ona powstać w naszym cie 
le z niczego, a jeżeli już jest, to mu- 
simy wiedzieć, że została ona przynie 
siona „przeszczepiona* z zewnątrz z 
| jakiegoś niezmamego miejsca. 

Chorób zakaźnych zawsze będzie 
my mogli sęi ustrzedz, uniknąć, jeże 
li potrafimy uniknąć zakażenia. Leży 
to w granicach naszej możliwości, 
dlatego też o to starać się należy. Je 
żeli będziemy sumiennie stosować me 
todv zapobiegawcze. to nawet gruźli 
ca najstraszmiejsza z chorób zakaź- 
uvch nie bedzie straszna. 

E. Czepułkowski. 


im było wysuwać się spod ciepłej pie- 
rzyny. 
Wtem coś zahuczało podle chaty 


i ktoś się dobijał do drzwi. Porwała 
się gospodymi. Słyszy jak tam stuka i 
stara się dmzwi otworzyć. 

Przez szybkę dojrzała, że podie 
drzwi stoi cały błękitny wóz. — Pa- 
nie Boże „a toż co za dziwo? — Szyb- 
ko nawiekła na siebie kaftan i spód- 
nicę, budząc męża i wołając by szedł 
otwierać. 

Ciężko dźwignął się Jachim, duży, 
rosły chłop, podciągając portki zaci- 
snuął dziażkę dokoła pasa i biorąc ko- 
auch podszedł do dnzwi. — Kto tam? 
— spytał — Kto tam? 

— Nie bójcie się gospodarzu — 0- 
dezwał się za drzwiami głos męski — 

| ze złem tu nie przychodzimy, wpuść- 
| cie nas do izby. 
Maria Reutt. 


| ;Dekończenie nastąpi). 
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Z rynków 


Na krajo..,ch giełdach zbożowych w 
ciągu tygodnia ubiegłego panowała ten- 
dencja słaba i zniżkowa. Podaz jest na 
ogół duża, gdyż wobec dobrych zbiorów 
i umiarkowanej dotychczas podaży zapa. 
zy zboża u rolników są jeszcze dość zna- 
zane. Na rynku zwierząt rzeźnych większe 
zmiany .nie zaszły. Bydło zniżkowało, a 
irzoda cniewna zwyżkowała. Cieięła na- 
dal są tanie, skutkiem większej podaży. 


Ceny ziemiopłodów 


w zł. za 100 kg wg notowań Giełdy 
Zbożowo -Towarowej w Wilnie z du. 
15.1. r. b. 


ZNIO ISP  %_. 14.00 14.50 
Żyto II st. 13.75 1400 
Pszenica I s. o. . | 20.25 20.75 
Pszenica II st. . 18.00 18.50 
Jęczmień II st. o 6 . 15.75 16.25 
Owies i" sti TME AE 1130700814070 
Owies II st. 1275 18350 
Gryka I st.. 13.75 19.25 
Łubin nieb. 11.00 11.50 
Siemię lniane 4 53.00 53.50 
Len trzepany st. Horodziej, 2060. 2100 
Targaniec mocz. Wołożyn 880. 920 


Ceny żywca i mięsa 
w wilnie 
Hotowania fymczas. Komisji Notowań Cen 
Zena loco Targowisko i Rzełnia w dn. 
ło.ll. 1939 r. w złotych ew groszach 


Żywiec za t kg żvwej wagi: 


I gat. II gat Ii gat. 
Stadniki  0.50—0.55 0.45—0.50 — 
Krowy — — = 
Cielęia 065—0.75 — = 
Owce m = = 


Trzoda chl. 0.90—1 00 085—0.90 0.75—0.80 
Mięso w hurcie miejscowego uboju: 


I gat. Il gat. I! gat. 
Wołowina 0.85—093 0.8 —0.85 — 
Cielęcina = 0.85—0.90 — 
Wieprzow. 1.15—1.20 1.10—1.15 105 1.10 
Baranina — — — 
` Skóry surowe: 
Bydłęce za 1 kg 0.70—0.85 
Cielęce za 1 sztukę 3.50—4.50 


Owcze s 
Ceny nabiału i jaj 


Oddział wileński Zw. Spółdzielni 
Mleczarskich i Jajczarskich notowa: 
15.I1. 1939r. następujące ceny nabiału 
i jaj w złotych: 


Masło za 1 kg: hurt: detal 
wyborowe 3.40 3.70 
stołowe 3.30 3.60 
solone 3.00 3.20 

Sery za 1 kg: hurt detał 
edamski czerwony 2.30 d 

a żółty 1.90 2.20 
litewski 1.75 2.00 
„Jaja 1 kg 1.40 1.60 
Ceny ryb 
za czas od 3.I do 10.11 39 r. 
hurt deta 

Karp żywy I gat 1.60 1.80 

Karp śnięty — — 

Szczupak żywy wybor. 2.10 2.3) 

s „ średni 1.80 2.00 

„ śnięty wybor. 1.60 1.80 

A śnięty półwybor. 1.40 1.60 

: śnięty średni 1.10 1.20 
Leszcz śnięty wybor. 1.30 150 
5 n _ półwybór. 1.10 1.30 

e „ średni 0.80 1.00 
"Węgorz śnięty wybor. = = 
» półwyb. w gg 
Okoń półwyb 1.00 1.20 
„ średni 0.80 1.00 

m drobny A I B 0.40 0.50 
Płoć średnia 080 1.00 
„ drobnaA I B 0.60 0.30 

Sielawa mała 060 

Stynka 0.80 - 1.00 

Karaś półwybor. = — 

Lin żywy drobny — = 

m śŚnięty wybor. - = 
n nn  półwybor. 180 200 


| beka, podsekrejarza stanu w Ministerst- 


„GŁOS ZIEMI“ 


Angielska demarche. w Japonii 


Dumoszą z Tokio, ze ambasador rita w sprawie okupacji wyspy Hai- 
Brytanii dokonał w poniedziałek de | nan. Analogicznej demarche dokonał 
marehe wobec ministra spr. zagr. A- | onegdaj ambasador francuski. 


Delegat Polski na uroczystości w Rzymie 


Rząd polski dełągowai p. Jana Szem- z pogrzebem Ojca św., Piusa XI. 

P. minister Szembek wyjeżdża z War- 
wie Spraw Zagr., do Rzymu dla wzięcie szawy w środe, dn. 15 lutego. 
udziału w uroczystościach, zwiazanych | 


Wybory do sejmu Rusi Podkarp. 


RWedle danych ogłoszonych przez | szył niesłychany ferror, większość lud- 
Praski Urząd Rządu Rusi Podkarpac | ności Rusi Podkarpackiej głosowała prze 
kiej w wyborach do Sejmu Rusi Pod | ciw rządowi Wołoszyna. Ogłoszone wy- 
kanpackiej głosowało 263.202 osób. niki wyborów są rezultatem celowych i 

243.557 osób oddało swe głosy za | łałszywych „obliczeń“ komisyj wybor- 
listą rządowa, a 19.645 przeciw. czych, złożonych z samych Ukraińców. 

x | Prasa w licznych wiadomościach podnosi 
brułałność władz czesko-ukraińskich, któ- 
re zmuszały ludność do głosowania na 
rząd Wołoszyna. 


Jak ostatnio donosi Węgierska 
Agencja (Tałegraficzna, mimo że wy- 
borom ma Rusi Podkarpackiej towarzy- 


Pierwszy publiczny obchód Święta Litwy 
w Warszawie 


We czwartek, 16 bm. biura poselstwa i konsulatu Litwy byly 
z powodu obchodu rocznicy niepodległości Litwy. 

Organizada Litwinów w Warszawie urządziła w tym dniu uroczyste posie- 
dzenie publiczne, które było pierwszym urzędowym obchodem w Pałsce święta 
niepodległości litewskiej. 


„BISMARCK“ 


Nowy olbrzymi krążownik niemiecki spuszczony na wodę 
w obecności kanci. Hitlera 
W dniu 14 bież. mies, o godz. 13 | budowanych w ostatnich latach w Niem- 
odbyło się spuszczenie na wodę nowego czech. Tradycyjnego rozbicia butelki 
krążownika niemieckiego „Bismarck“. Jest przed spuszczeniem okrętu na wodę do- 
ło trzeci i największy z krążowników wy- konała wnuczka Bismarcka. 


l 


nie czynne 


Centrala Spółdzielni Rolniczo-Handlowych 


w Wiinie, ul. Mickiewicza 19. Tel. 256 I 977.’ 
POLECA NA SEZON ZIMOWY. Wszelkie pasze treściwe — 
otręby, śruta sojowa, makuchy iniane, rzepakowe, Sło- 
necznikowe i palmowe. Maszyny rolnicze — sieczkarnie, 
kieraty, młocarnie, wialnie. Parniki i gniotowniki. Cement. 

Zakupuje i sprzedaje wszelkie zboża w partiach) 
wagonowych i drobnicowych. 


FILIE: 
w Oszmianie, Sołach, Horodzieju, Mirze i Nowo-Wilejce 


l PRZEKAZ ROZRACHUN KOWY 


Odbiorca: 


ul. Biskupa Bandurskiego 4 
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Nr. rozrachunku: 14 


Poczta: 


Nr. rozrachunku: 14 
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Kalendarzyk 
tygodniowy 


NIEDZIELA — 19 LUTEGO 
Zapustna. Konrada M. Mansweta. 
Wschód słońca g. 6.35 — Zachód g. 4.31. 
PONIEDZIAŁEK — 20 LUTEGO 
Leona i Eucheriusza B. 
WTOREK — 21 LUTEGO 
Maksymiliana B., Feliksa, Eteonory. 
Wschód słońca g. 6.31 — Zachód g. 4.35, 
ŚRODA — 22 LUTEGO 
+ Popielec. 

Katedry Św. Piotra w Antw. 
CZWARTEK — 23 LUTEGO 
Piotra Damjana B. D., K. 

PIĄTEK — 24 LUTEGO 
+ Macieja Ap., Sergjusza. 
SOBOTA — 25 LUTEGO 
+ Zygfryda B W., Cezarego W. 
Wshcód słońca g. 6.22 — Zaciwód g. 4.43. 
R "> EM E_| 


kto pyta, ten nie błądzi 


WP. A. Kozłowski. Najbliższe Panu 
szkoły rolnicze niższe znajdują się w Op- 
sie | Łuczaju. Adresy Szk. Roln. w 
Radzimy 
zwrócić się do nich bezpośrednio o bliź- 
sze warunki, 

WP. Stary Prenumerator. Jak wyżej. 
W sprawie podręcznika nauki gry na 
skrzypcach prosimy zwrócić się do Księ- 
garni i Składu Nut — J. Zawadzki, Wilno, 
ul. Zamkowa 22. Podręczniki te, jak rów- 
nież nuty, są niestety dość drogie — ce- 
na od kilkku zł. 

WP, Pł. Łafyszonek. Na ostatni pański 
list odpowiadamy w osobnym artykuliku, 
który, jax słusznie Pan zauważył może 
zainteresować większą liczbę czytelników. 
Drut kołczasty produkują wytwórnie uz- 
zrojenia. Przepraszamy Pana za spóźnie- 
nie z odpowiedzą na poprzedni list spo- 
wodowane chęcią zebrania bliższych da- 
nych w interesującej Pana sprawie. 

Hodowia zwierząt futerkowych, a w 
szczególności srebrnych! lisów jest niełaf- 
wa i kosztowna. Wymaga sporego kapi- 
łału na urządzenie fermy i zakup zaro- 
dowych sztuk, a ponadto doskonałej zna- 
jomości hodowli tych zwierząt, 

Nie chcąc wprowadzać Pana w błąd 
przybiizonymi informacjami radzimy, W. 
Panu napisać do właściciela największej 
na naszych ziemiach fermy zwierząt fu- 
terkowych i srebrzystych lisów P. Win- 
cenłego Koziełł-Poklewsiieigo, maj. Wiel- 
ki Serwecz, jp-ła (Kościeniewicze, pow. 
wilejski — powołując się w liście na Re- 
daktora naszego pisma. 


DOWÓD NADESŁANIA 
PRZEKAZU ROZRACHUNKOWEGO 


Na zŁEEŻE gr 


Odbiorca: 


Gazeta Tygodniowa 


„Głos Ziemi* 
Wilno. 


Nr. rozrachunku: 14 


Nr. wpłaty .----.--n.e—m 3 


(podpis przyjmającegd) 


Do Czytelników 


Na to, żeby zapewnić sobie otrzymywanie naszego pisma co tydzień, wystarczy 
wyciąć wydrukowany tutaj blankiet, wypełnić go i zapłacić na najbliższej poszcje 95 gr 
za kwartał, 1 zł 75 gr za pół roku lub najlepiej 3 zł odrazu za cały rok. 


Su. 8 


Dział porad dla wyjeżdzających do Łotwy | Ważnie 


Ze względu na duża iłość lisłów. jakie 
siwaymuje Redakcja z zapytaniami w spra 
«ie emógracji sezonowej do Łotwy — po- 
zkumrwdłióry wprowadzić stały dzłai porad 
dla zamierzających wyjechać do Łotwy. W 
działe tym «prócz odpowiedzi indywidual- 
mych ma zupytania stawiane nam przeż czy 
łelników. umrieczeznć będziemy krótkie omó 
wieniec warunków nowej umowy o pracę, : 
także Szereg innych spraw ważnych dla emi 
grantów. 

E E ; 

WPan Łukszan Jan, m. Mieżauy. -— 
Jakie będą warunki płacy (wysokość zarob 
ków w Łotwie w pnzyszłym sezonie jeszcze 
tie wiadomo, ponieważ umowa w tej spra 
wie nie została dotychczas zawarta. 

WPan Zienkiewiez B, w Świrze. Każdy. 
kto chce wyjechać na roboty sezonowe do 
Łotwy winien wpierw zarejestrować się w 
urzędzie gminnym. W urzędzie powinni Pu 
ma poimformować, jakie dokumenty należy 
qzrzedstawić. Do Łotwy może wyjechać tyl 
ko tem kto ma obywatelstwo polskie stwier- 
dzone na piśmie. 


„OLOS ZIEMI” 


49) w Łotwie zarobki polskich robolników 
rolnych były następujące: w okresie od 1 
kwietnia do - grudnia — mężczyzna 36 ła 
tów miesięcznie, kobieta — 31 łatów mies. 

W pozostałych miesiącach mężczyźni i ko 
biety otrzymywali jednakowo ——26 -latów 
miesięcznie. Í łat równa się co do warta. 
sci mniej więcej 1 złotemu. 

WPan Adamczyk Piotr. Pyta Pan o wa- 
runki pracy w Łotwie. Radzę Panu prze- 
czytać artykuł wstępny w Nr. 6 .Głosu Zie 
mi“ pt. „Jak żyją nasi robotnicy rolni w 
Łotwie”. 

WiPani Wieśko Adela i Duninówna An- 
na w. Butrymańee. Paszport zagraniczny mo 
gą otrzymać tylko kobiety. które ukończyły 
21 lat życiu imeżczyźni — 18 lał). Nie trze 
ba przesadmie obawiać się wyjazdu za gra- 
micę, ale też i nie należy być nieostrożnym. 
Ża granicą można spotkać różnych złych 
ludzi. Najlepiej jest odbyć całą podróż i zna 
leźć pracę razem ze znajamym kolegą kub 
koleżanką, którzy już przed tym byli w Lot 
wie i znają tdmtejsze stosunki. Jechać zupeł 
nie samej i najmować się na pracę samej 


WPa Kowałonek Adam w Michaliszkach. | do zupełnie obcego o nieznane; opinii gos 


W poprzednmu sezonie roboczym (r. 1938 - 


padarza jest ryzykowne. 


WODE 0 | WJ CZŁ" 
Dwukrotny plon w roku 


Naogół uałura swoich darów nam nie ska 
pi Jeśli mie ma gdzieś klęsk żywioływych, to 
urowizzje są przeważnie niezłe. Opierając się 
ma tym, przed każłymi prawie żnriwaam w 
gazetach, przeważnie tych, które się na ży- 
iu drobnego rolmika nie znają — pokazuje 
się słowo „klęska urodzaju”. 

Chłop przeczytawszy takie słowo, nie uro 
że wyjść z podziwu. No, bo jakże? To dla 


NIEDŁUGO WIOSNA 


"Wsiosma już za pascm. Niedługo dla rotni- 
ka rogpocznie się nowy okres pracy; jak tył 
ko poka obeschną z zimowej wilgoci, trzeba 
wyjeżdżać w pole i przygotować je do wio 
sennego ohsiewu i pod ziemniaki. W związ 
ku z tym każdy rolmik zadaje sobie pytanie, 
jak tę jego ziemię uprawić, jak ją pod zasiew 
przygotować, żaby wydała plony jak najlep 
sze, A przecie trzeba nie raz i to wzmownić. 
to było na jesieni zasiame i co już rośnie. 

Oczywiście — przede wszystkim nawozy 
sztuczne, Ale nawozy sztuczne trzeba umieć 
stosować. Właściwości nawozów sztucznych 
są różne, trzeba wiedzieć jakie ome są, aby 
je zastosować prawidłowo, tam gdzie ich rze 
czywiście potrzeba, i gdzie naprawdę pomo 
gą. Radiosłucha<zom rolnikom przychodzi tu 
z pomocą Polskie Radio, które w swych u 
dłycjach wiejskich zamieściło pogadankę na 
ten temat. Pogadamika ta p. i. „Nawozy po 
mocnicze"”, opracowana przez Kazimierza 
Smoczyńskiego, Zostanie wygłoszona we wto 
rek 24 lutego o godz. 18.15. Prełegent omówi 


| nie urodzaj jest darem Bożym. ża który 
Bogu na kolanach dziękuje, a tu ludzie na 
zywają go klęską? 

Wyrażenia ,„„ktęska urodzaju” żałen rhłop 
nie zrozumie nigdy. Nie zrozumie, bo choć 
by miał najlepszy urodzaj, to i tak będzie 
okres przednówkowy, w którym trzeba be- 
dzie zaciskać pasa. Taka już jest niezdrowa 
budowa gospodarcza naszej wsi, tak charo 
bitwie układają się stosunki na wsi. 

Ghłop cierpi biedę i urojonej klęski uro- 
dzaju nie tyłko się nie boi, ale chciałby z 
pola zbierać dwa razy w ciągu roku. Dwa 
razy? Czy možna zbierać plony z pola dwa 
razy? — Tak — jest to zupełnie możliwe. 
przynajmmiej w stosunku do niektórych pło 
dów rolnych. Temu właśnie zagadnieniu Pol 
skie Radio poświęca pogadankę, opracowa 
ną puzez Aleksandra Niedbalskiego, która bę 
dzie wygłoszona w niedziełę dnia 19 lutego 
o godz. 15.15. Pogadamka nosi tytuł: „Dwa 
płony rocznie z każdego pola“. W pogadan 
cc prelegent będzie mówił o tym, jak urzą- 
dzić plan zasiewów w gospodarstwie, by z 
jednego pola mieć dwa zbiory w ciągu ro- 
km. . 


Nr 8 (87) 


jsze audycje radlowe 


od dnia 19 lutego do dnia 25 lutego 1939 r. 


NIEDZIELA, dnia 18 lutego 1939 r. 
Radio ogólnopolskie. 

10.156 Transmisja nabożeństwa z Pozna- 
mia. 11.17 „PIS“ — Skoki uarciarskie o mi 
strzostwo śŚwiala* pogadatka. 13.15 Muzyka 
obiadowa. W przewwach - „FIS — trams- 
misja z Zakopanego skoków  marciarskich. 
1140 „Wszystkiego po trochu” — audycja 
dłą dzieci. 15.00 Awdycji Ua wsi. 17.30 Pod 
wieczorek pmzy mikrofonie, 21.20 Muzyka ta- 
neczna ze Lwowa. 21.55 „Łatki radiowe“ — 
wesoła audycja ze Lwowa. 

Radio wileńskie. 

8.45 Program na dzisiaj. 8.50 Wiadomoś 
ci rokmicze. 9.145 Konceri muzyki operowej. 
14.40 W świecie przyrody: „Cudowny krysz 
łał" — pogadanka Wandy Boye. 14.50 „Od- 
wiedziny w mieście” — koncert chóru i kape 
F miejskiej. 19.30 „Sąd nat Kaskadą' — wie 
czorynka w wyk. Zespołu „Kaskada. 

ł 
PONIEDZIAŁEK, dnia 20 lutego 1939 r. 
Radio ogółuepolskie. 

12.03 Audycja południowa. 13.00 Audycja 
dia kupców i rzemieślników. 17.20 Dla każ- 
dego jest miejsce w pracy społecznej — po 
gudamka. 17.40 Muzyka taneczna w wyk. 
zesp. Pawła Rynasa. 18.80 Audycja dla wsi. 
18.30 Muzyka tancczna. 19.10 Audycja żoł- 
nierska. 

Radio wiłeńskie. 

810 Program na dzisiaj. 18.20 Z naszego 
kraju: ..Dokudown - najmniejsze miastecz- 
kosi 


WTOREK, dnia 21 lutego 1939 r. 
Radio ogółnopolskie. 

12.03 Audycja południowa. 15.00 Życiorys 
maszyn: „Telegraf“ -— pogadanka. 16.30 Pie 
śni Stamisława Niewiadomskiego — koncert 
z Wilna. !6.15 W barwnym świecie kryszta 
łów -— pogadanka. 16.50 Tańce rożnych na- 
rodów — koncert z Katowic. 17.30 „Z pieš- 
zią po kraju”. 18.00 Audycja Ala wsi. 18.30 
ludycja dia robotników. 

Radio wileńskie. 

8.10 Program na dzisiaj. 16.50 Pieśni Sta 
nisława Niewiadomskiego w wykonaniu Mi 
rv Sobolewskiej. 


ŚRODA, dnia 22 łutego 1939 r. 
Radio ugólnopolskie. 

16.20 Dom i szkoła: Gawęda dr Anłoniegu 
Karpowicza. 18.00 Audycja dla wsi. 18.40 „Dy 
skatujmy”. 21.00 „W rocznicę urodzin Cho 
pina“ — koncert. Transmisja do Francji, 
Łotwy, Niemiec, Norwegii i Szwajcarii). 21.35 
W 80 rocznicę śmierci Krasińskego. 

Radio wileńskie. 
3.00 Program na dzisiuj. 18.00 Sport na 
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Prosimy uprzejnie o uregulow anie zaległej i bieżącej prenumeraty 
w przeciwnym razie byhbyśmy zmuszeni wsirzymać wysyłkę naszego pisma 
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wsi. 18.30 „Nasz język — audycja w opte 
Dr Tadeusza Pizły, e 


CZWARTEK, dnia 2% iutego 1839 r. 


Radio ogólnopolskie. 

15,00 Rozmowa technika z młoduieża. 17,10 
samochód pędzony drzewem — pogadanka.. 
17.20 Recital organowy Witadysława Widom- 
skiego. 18.00 Audycja dla młodzieży wiej- 
skiej. 1830 Muzyka lekka i muayka poważ- 
na — gawęda muzyczna. 19.00 „Pociąg w 
nieznane” koncert rozrywkowy ze lwo- 


wa. 
Radio wileńskie. 

8.10 Program na dzisiaj. 17,10 Drecobna 
seme zwierząt -— pogudamka wygl. Axel 
Stjerna. 18.20 Skrzynke ogółną prowadzi Ta 
deusz Łopalewsk.i 22.00 Eogadanka radio» 
techniczna Mieczysława Gwkski ego. 


PIĄTEK, dniu 24 lutego 1939 v. 


Radio ogólnopołskie, 

16.30 Audycja z okazj świeta narodowe 
go Estonii, 17.02 Jak się pisze testament —: 
gogadanka. 18.00 Audycja Ma wyi 

Radio wileńskie. 

8.10 Program na dzisiaj. 17.45 Audycja 
dla wsi: D „Aktualne sprawy nasienne” — 
pogadanka inż. Mariana  Wojciechowicza 
(17,46—18,00) 2) Poradnik rołmiczy prowan 
dzi Aleksander Przegaliński  (18.00—18.05), 
3, Muzyka popularna (płyty). 4 „Jak Józiuk. 
zdobywał wiedze rolnicza” — pogadanky 
18.15—18.25). 

U 
SOBOTA, dniu 25 laiecgo 1939 r. 
Radio czólnopołskie. 

18.00 Audycja Wa wsi. 1830 Audycja dki 
Polaków <agramicą. 19.16 Polska muzyka 0- 
peretikiorwa. 

Radio wiieńskie, 

8.10 Program na dzisiaj 13.06 Audycja ży, 
czeń dła dzieci wiejskich w opr, Ciori Hah. 
GLOS ZIEMI R 


Program radiowy dia wsi 


Od dnia 19 do duia 25 isiego 1939 r. 


W niedzielę, dnia 19 latego © godz. 8.20 
— (Gszetka rolnicza; o godz. 8.35 — Prveg 
ląd rynków produktów rolnych; o godz. 8.46 
— muzyka, o godz, 9.05 aktualna pogadan- 
ka rołn'cza. 

O godz. 15.00 — reportaż inż. Kazimierza 
Burnosa p. t „Ż wędrówki po gospodarm- 
wach poleskich . 

O godz. 15,15 — Aleksander Niedbalsk 
wygłosi pogadankę p. i. „Dwa prony rocznie 
z każdego pola". 

O godz. 15.30 — nadane zostanie wesoła 
słuchowisko p. L „łk to na wsi w zapust 
bywa“. 

W pouiedziałek. dniu 29 iatego o godz, 
18.00 pogadanka z działu weterynarii p. t 
„Dziwne objawy u zwierząt”. 


godz. 18.15 inż. Wincenty Bakerak 
mówić będzie o Uprawia wezesmych ziem- 
maków“. 


We wtorck, dniu 21 Inieso o sodz. ið aù 
„Skrzynka romicza“ w opracowaniu inż, Wa 
sława Tarkowskiego. 

O godz. 18.15 „Nawozy pomocnicze”, Pre 
legent omówi stosowanie uawozów fosforo- 
wych, potasowych i wapiemnych. 

Środa, dnia 22 lutego o godz. 18.00 --.. 
rzwarta z kolci pozatamka z cykiu „Meteo- 
rologia dla rolników” w opracowaniu inż. 
Zufii Pieślakówny. 

O godz. 18.10 — duszy ciąg rozmowy nam 
tzycieła z chopcem p. t. „Z tajemnic przesz- 
tości“ w opracowaniu Tadewsza Kosteckie- 
g0. 

W czwartek dnia 2> iulege o sodz. 18.0 
audycja la młodzieży wiejskiej. 

W piaiek, dnia 24 lutego © godz. 18,90 
pogadanka dla gospodyń wiejskich p. t. „O 
czym nie możeniy zupominać przy wychowy 
waniu chłopców. 

O godz. 18.15 red. Leonard ChocHow- 
ski omówi „Nowiny desne”, 

W sobotę, dnia 25 lutegu © sudz. 18.66 
«Skrzynka rolnicza”. inż. Wacław Tarkowe 
ski. 

O godz. 18.15 — tu, Marceli Różański me 
wić będzie o „Czystości i sile kiełkowanię 
nasion". 


CENY OGŁOSZEŃ: za 1 wiersz milimetrowy przed tekstem 75 gr., w tekście 60 gr., za ieksiem 20 gr. Ogioszenia seryjne wjg umowy. Ogłoszenia drobne 15 gr. 
za wyraz; dia poszukujących pracy 5 gr za wyraz. Ogłoszenia tabeloryczne, cyfrowe i specjalne o 20”: drożej. Układ przed tekstem i w tekście (-lamowy, 


za ieksiem 8-łamowy. Administracja 
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zastrzega sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń i nie pizyjmuje zastrzeżeń miejsca. 


